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    Wizyta Klausa Skibowskiego wEłku (1957 r.).


    Skibowski [...] wspomina, że jego auto zniemieckimi tablicami rejestracyjnymi budzi wówczas na ulicach miasta sensację.

  


  WSTĘP DO WYDANIA TRZECIEGO


  Wciągu ostatnich lat pojawiło się wiele najróżniejszych publikacji oEłku. Wśród nich znajdziemy przewodniki turystyczne, barwne albumy fotograficzne, zbiory rzadkich pocztówek przedwojennych oraz lokalne wydawnictwa, skupiające miłośników historii. Nie oznacza to jednak, że oEłku powiedziano już wszystko. Przeciwnie: dopiero teraz zaczynamy odkrywać zbiory archiwalne, wktórych roi się od nieopowiedzianych historii. Nareszcie pełnym głosem mówią też świadkowie pierwszych powojennych lat miasta, przywołując dramatyczne inieznane szerzej szczegóły. Naszym zamiarem nie jest jednak przekazanie historii miasta wjej klasycznym rozumieniu, czyli jako ciągu ułożonych chronologicznie iwedług klucza najistotniejszych, najczęściej politycznych, zdarzeń. Zresztą takie ujęcie historii nie pasuje do specyfiki mazurskiego miasteczka, położonego na polsko-niemieckim pograniczu kulturowo-etnicznym. Nasza narracja stara się uwzględnić więcej perspektyw. Wyznaczają ją zarówno istniejące wmieście zabytki, jak ite, po których nie zachował się do dzisiaj materialny ślad. Ponadto na podstawie odnalezionych przez nas archiwaliów ispotkanych ludzi uznaliśmy, że zarówno turystę, jak izainteresowanego historią ełczanina, zaciekawią mniej znane (lub dotychczas nieznane wcale) opowieści. Te poszczególne mikrohistorie pokazują uwikłanie miasta iludzi wtryby wielkiej historii. Dlatego zapraszamy czytelników do spacerów przez Ełk barwnie ubranych kawalerzystów, fabrykantów, ciekawej architektury, dorastających tu pisarzy, ale również natchnionych kaznodziejów, urzędników pocztowych, społeczności żydowskiej imazurskiej. To również spacery przez ciemne karty miejskiej historii: próbujemy odtworzyć mroczną atmosferę czasów faszyzmu czy okresu stalinowskiego oraz przypomnieć ich ofiary. Staraliśmy się, by przez poszczególne tematy prowadziły nas postacie zkrwi ikości – stąd pomysł, by tradycyjny przewodnik przełamać opowieściami opojedynczych losach, wktórych jak wlustrze odbijają się dzieje całej społeczności. Dlatego też wwielu momentach sięgamy do źródeł innych niż klasyczne archiwalia ipublikacje naukowe. Oprócz wielu niepublikowanych dotychczas zdjęć wykorzystaliśmy przede wszystkim utwory literackie takich pisarzy jak Siegfried Lenz iKlaus Skibowski. Postaciom tym poświęciliśmy jedną ztras spacerowych. Na koniec proponujemy czytelnikowi spojrzenie zzewnątrz, czyli obraz Ełku wrelacjach odwiedzających go dziennikarzy ibyłych mieszkańców. Świadectwa te są wwielu momentach nasycone piętnem czasów istereotypów, pod których wpływem powstały, co nie oznacza, że nie znajdziemy wnich dowodów sympatii dla krajobrazu iludzi zamieszkujących stolicę Mazur ijej okolice. Przyjęcie takiej formy niekonwencjonalnego przewodnika po mieście ijego historii skupiło naszą uwagę siłą rzeczy głównie na czasach sprzed 1945 r. Okres powojenny domaga się jeszcze wielu dopowiedzeń iszerszego opisania, jest to jednak temat, którego całościowe potraktowanie znacznie wykroczyłoby poza ramy niniejszej publikacji. Lukę tę, przynajmniej częściowo, stara się wypełnić wydana przez Muzeum Historyczne wEłku książka Janusza Pileckiego iRafała Żytyńca pt. „Ełk. Na tyłach historii czy wcentrum nowoczesności?”, do której wtym miejscu chcielibyśmy odesłać Czytelników.


  Nie ma dla autorów większej przyjemności niż informacja, że ich książka cieszy się powodzeniem iszybko znika zpółek księgarni. Tak stało się wprzypadku drugiego wydania naszego spacerownika. Zainteresowanie Czytelników zachęciło nas do dalszych poszukiwań: dotarliśmy m.in. do unikalnych kolekcji fotografii powojennego miasta, uzupełniliśmy również tekst oobszerne biogramy postaci, bez których zrozumieć historii miasta nie sposób, m.in. Władysława Świackiego czy pastora Edwarda Małłka. Nie byłoby to możliwe, gdyby nie bezinteresowna pomoc właścicieli zdjęć czy żyjących do dzisiaj świadków odległej historii. Szczególnie chcielibyśmy podziękować Giseli Skibowski, Sonji iWolfgangowi Nitsch, Manfredowi Peterowi Heinowi, Alicji Chomicz, Robertowi Małłkowi, ks. Bohdanowi Krykowi, Mirosławowi Boczkowskiemu oraz Fraciszkowi Osadzie. Liczymy, że zachęceni ich przykładem, swoje archiwa otworzą kolejni ełczanie oraz ci, którzy dokumentowali historię miasta.


  Ełk jest miastem, zktórym historia od wieków obchodziła się brutalnie. Zwielu miejsc poniżej opisanych wrealnej przestrzeni nie został nawet ślad. Mamy nadzieję, że ten przewodnik, wdużej mierze widmowy, oparty na archiwach, pokazuje również, dlaczego wmiastach takich jak Ełk zpamiątkami po przeszłości musimy obchodzić się nadzwyczaj delikatnie.


  Michał Olszewski, Rafał Żytyniec


  Trasa nr 1

  

  DWORZEC KOLEJOWY | PARK SOLIDARNOŚCI |

  KOŚCIÓŁ NAJŚWIĘTSZEGO SERCA JEZUSOWEGO | ZAMEK
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      1. Ełcka Kolej Wąskotorowa


      2. Dworzec kolejowy


      3. Teatr miejski | po 1945 r. kino „Orzeł”


      4. Bank Rzeszy


      5. Poczta


      6. Budynek sądu | dziś szkoła


      7. Szkoła dla dziewcząt | dziś ILO im. Stefana Żeromskiego


      8. Siedziba Urzędu Miasta iStarostwa Powiatowego


      9. Synagoga


      10. Gimnazjum


      11. Budynek ratusza (1925)


      12. Kościół Najświętszego Serca Jezusowego | d. parafia ewangelicka


      13. Zamek

    

  


  Dworzec kolejowy


  Zwiedzanie miasta proponujemy zacząć od miejsca, które – mimo coraz powszechniejszej dostępności samochodu jako środka komunikacji – ciągle jeszcze pozostaje dla wielu podróżnych pierwszym miejscem spotkania zEłkiem, czyli dworca kolejowego[image: gwiazda].
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    Usytuowanie dworców kolejowych:

    Bhf. – dworzec kolei szerokotorowej,

    Klbhf. – dworzec kolei wąskotorowej (fragment mapy z1928 r.).

  


  Infrastrukturę kolejową wPrusach Wschodnich, wodróżnieniu od pozostałych terenów Rzeszy, zaczęto budować stosunkowo późno. Pierwsze prace związane były zbudową „Kolei Wschodniej” (Ostbahn), łączącej Berlin zKrólewcem na trasie przez Bydgoszcz iTczew. Rozpoczęły się one w1848, azakończyły w1853 r. Do 1858 r. trasę tę przedłużono do Ejtkun (niem. Eydtkuhnen, dzisiejsza miejscowość Czernyszewskoje wobwodzie kaliningradzkim). Do wybudowania linii kolejowej, łączącej ze sobą miasta południowych Prus Wschodnich, powołano w1863 r. „Towarzystwo Wschodniopruskiej Kolei Południowej” (Ostpreußische-Südbahn-Gesellschaft). Pożyczek na budowę tej linii udzieliły banki angielskie, oczym świadczył skład rady nadzorczej Towarzystwa oraz podanie kapitału założycielskiego wfuntach szterlingach (1.950.000). W1866 r. otwarto odcinek zKrólewca do Bartoszyc, w1867 r. – do Kętrzyna, aw grudniu 1868 – do Ełku. Dzięki staraniom landrata (tzn. urzędnika kierującego powiatem) Drewello, reprezentującego od 1870 r. powiat ełcki wPruskim Sejmie Krajowym, wybudowano dalszy odcinek linii kolejowej do Prostek, astamtąd do Białegostoku, łącząc ją tym samym zlinią kolei Berlin-Warszawa-Moskwa. W1879 r. Ełk zyskał połączenie kolejowe zWystrucią (ówczesny Insterburg, dzisiejszy Czerniachowsk wobwodzie kaliningradzkim), które do 1885 r. rozbudowano przez Pisz do Olsztyna, będącego wówczas siedzibą rejencji. Zachodnią część powiatu ełckiego połączono jeszcze przed Iwojną światową linią kolejową zEłku do Orzysza odługości 36,8 km.


  Wschodnią ipołudniowo-wschodnią część powiatu objęła uruchomiona w1913 r. kolej wąskotorowa[image: gwiazda]. Trasa kolei miała prowadzić zEłku przez Regielnicę iKałęczyny do Lasek Małych, gdzie linia rozdzielała się. Jedna trasa prowadziła przez Sypitki, Pisanicę iKalinowo do granicznego Turowa. Druga natomiast do wsi Zawady Tworki nad Jeziorem Rajgrodzkim. Do budowy kolei powołano 31 sierpnia 1912 r. spółkę akcyjną „Lycker Kleinbahn-Aktiengesellschaft”. Akcjonariuszami towarzystwa były wg sprawozdania za pierwszy rok działalności (31 sierpnia 1912 – 30 czerwca 1913): państwo pruskie: 1.050.000 marek, powiat ełcki: 525.000 marek oraz firma Lenz&Co. zBerlina: 490.000 marek. Całkowite koszty wybudowania kolei wąskotorowej szacowano na 2.590.000 marek, długość planowanej linii wynosiła 48 km. Prace budowlane powierzono wspomnianej firmie Lenz&Co. zBerlina. 23 października 1913 r. oddano uroczyście do użytku trasę Ełk-Laski-Borzymy zodgałęzieniem Laski-Zawady Tworki. 1 grudnia 1915 r. przekazano do eksploatacji odcinek zBorzym do Turowa. Linię kolei wąskotorowej obsługiwały cztery dwuosiowe parowozy, tzw. tendrzaki, dostarczone przez firmę Arnold Jung Lokomotivfabrik zJungenthal oraz 42 wagony osobowe ipocztowo-bagażowe. Początek Iwojny światowej przyniósł ze sobą dewastację kolei, której parowozy iwagony zostały wywiezione przez armię carską wgłąb Rosji. Usuwanie zniszczeń wojennych potrwało pięć lat, normalne kursowanie pociągów zostało przywrócone 5 października 1918 r.


  Ofensywa Armii Czerwonej wstyczniu 1945 r. spowodowała ponowne zniszczenie kolei, ocalały jednak szczęśliwie wszystkie parowozy. W1951 r. nastąpiła zmiana szerokości toru na 750 mm izwiązana ztym wymiana parowozów iwagonów. Trakcję parową zastąpiono w1968 r. lokomotywami spalinowymi typu Lyd, w1995 r. wprowadzono do obsługi pociągów rozkładowych tzw. tramwaje szynowe. Zczasem rentowność kolei wąskotorowej zaczęła coraz bardziej spadać. Wpaździerniku 1991 r. zmniejszono liczbę pociągów. Wkwietniu 1992 r. zawieszono ich kursowanie wdni świąteczne. W2001 r. PKP podjęło decyzję olikwidacji Ełckiej Kolei Dojazdowej, którą 1 stycznia 2002 r. przejął Urząd Miasta Ełku, powierzając jej prowadzenie Miejskiemu Ośrodkowi Sportu iRekreacji wEłku pod nazwą „Ełcka Kolej Wąskotorowa”, którą od 1 marca 2014 r. przejęło wadministrowanie Muzeum Historyczne wEłku.
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  Obecnie Ełcka Kolej Wąskotorowa, której dworzec Ełk Wąskotorowy znajduje się obok dworca głównego, jest wcałości wpisana do rejestru zabytków. Prowadzi jedynie sezonowe przewozy turystyczne wpostaci wycieczek kolejowych, połączonych zwieloma atrakcjami, jak np.: spływy kajakowe, rajdy rowerowe, wycieczki piesze, przejażdżki konne oraz bryczką, kuligi. Na terenie dworca można również zwiedzić zabytkową halę lokomotywowni oraz zabytkowego taboru, skansen pszczelarski oraz pracownię rzeźby.


  Nie bez przesady można powiedzieć, iż wraz zbudową kolei Ełk wkroczył wnowoczesność, aMazurom udało się wyrwać zizolacji względem innych prowincji Rzeszy.
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  Nie znajdziemy zapewne pomiędzy Renem anurtami Niemna krainy, która wiodłaby życie wtakiej izolacji jak Mazury, toteż cywilizacyjnie obszar ten pozostawał wtyle za szczęśliwiej położonymi ziemiami


  – pisał we wstępie do wydanej w1870 r. „Historii Mazur” znany historyk regionalny Max Toeppen, postrzegając zarazem słusznie kolej jako otwarcie nowej epoki whistorii tej prowincji:
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  Drogi kolejowe stają się dla Mazur życiodajnym źródłem. (...) Zpewnością Mazury wyjdą wkrótce ze swojej izolacji gospodarczej iduchowej, nawiązując bardziej zażyłe kontakty zpozostałymi częściami państwa. Dla Mazur rozpoczyna się zupełnie nowa epoka wich dziejach.


  Owa nowa epoka przejawiała się nie tylko ożywioną wymianą towarową zRosją, lecz także zwiększoną mobilnością mieszkańców Mazur.


  Wychodzący zbudynku dworca, turysta był wlatach dwudziestych ubiegłego wieku od razu konfrontowany zniedawnymi wydarzeniami zprzeszłości Prus Wschodnich, bowiem na placu Dworcowym znajdowały się tzw. kamienie plebiscytowe[image: gwiazda] (niem.: Abstimmungssteine), upamiętniające zwycięstwo wplebiscycie, odniesione przez Niemców wPrusach Wschodnich 11 lipca 1920 r. Na okres prawie ośmiu miesięcy na obszarze plebiscytowym wprowadzono „pokojową okupację” Komisji Międzysojuszniczych do spraw Rządu iAdministracji, które składały się zprzedstawicieli Wielkiej Brytanii, Francji, Włoch iJaponii. Miały one swoje siedziby wMalborku (dla rejencji kwidzyńskiej) iOlsztynie (dla rejencji olsztyńskiej). Niemiecką strukturę administracyjną podporządkowano Komisjom alianckim, niemieckie oddziały wojskowe musiały opuścić obszar plebiscytowy.
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    Kamienie plebiscytowe przed budynkiem dworca kolejowego.

  


  W praktyce Komisje wypełniały swoje funkcje kontrolne wograniczonym wymiarze, jeśli nie dochodziło do naruszania tymczasowo obowiązujących praw iporządku publicznego, to administracja lokalna pracowała wg dawnych zasad. Mimo międzynarodowej kontroli cały obszar plebiscytowy opanowała atmosfera konfrontacji iogromnego emocjonalnego zaangażowania. Optująca za Polską miejscowa ludność pozostawała wizolacji, do której przyczyniało się bardzo słabe zaangażowanie wplebiscyt władz polskich, skupionych na zagrożeniu wojną polsko-bolszewicką. Niemiecka większość ulegała wręcz społecznej histerii wobawie przed „polskim zagrożeniem”. Eskalacja konfliktu, szczególnie na Mazurach, sprawiła, iż stereotypowe uprzedzenia przemieniły się wniewybaczalną nienawiść. Dochodziło do bezpośrednich aktów przemocy, wzmaganych przez polską iniemiecką masową propagandę wrogości.


  Jaka atmosfera panowała podczas plebiscytu wEłku? Odpowiedzi na to pytanie dostarczają niezwykle cenne zdjęcia zalbumu rodzinnego Klausa Skibowskiego. Na pierwszym znich widać przystrojoną girlandami bramę powitalną przed budynkiem dworca. Brama ta witała przyjeżdżających do Ełku uprawnionych do głosowania Wschodnioprusaków, mieszkających poza granicami prowincji. Ogółem ztego prawa skorzystało ponad 100.000 osób. Na zwieńczeniu bramy znajdował się cytat zaczerpnięty zwypowiedzi popularnego wówczas wPrusach Wschodnich marszałka Hindenburga, któremu prowincja zawdzięczała odbicie zrąk Rosjan podczas Iwojny światowej: Wschodnioprusacy, bardzo na Was liczę. von Hindenburg (Ostpreußen ich baue fest auf Euch. von Hindenburg).
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    Brama plebiscytowa wita przyjezdnych przed budynkiem dworca (11 lipca 1920 r.).

  


  Za organizację kampanii plebiscytowej wEłku odpowiedzialny był powiatowy oddział Olsztyńskiego Okręgowego Ośrodka Wschodnioniemieckiej Służby Ojczyźnianej (Bezirksstelle Allenstein des Ostdeutschen Heimatdienstes), którego ełcką komórką kierował ewangelicki pastor ks. Bruno Rathke. Rathke urodził się 15 stycznia 1878 r. wGdańsku izmarł 23 kwietnia 1935 wEłku. Teologię studiował wMarburgu, Gießen iHalle. W1916 r. rozpoczął pracę wEłku. Konserwatywne inarodowe poglądy Rathkego ukształtowały się już wczasie studiów, co nie przeszkadzało mu jednak – jak relacjonuje syn Rathkego Hellmut wksiążce Reinholda Webera poświęconej historii powiatu ełckiego – regularnie świętować wgronie przyjaciół wełckiej loży wolnomularzy (patrz trasa nr 3). Na pytanie syna, jak można to pogodzić zpowołaniem duchownego, Rathke miał odpowiedzieć: To są też chrześcijanie jak ty ija, dobrzy ludzie, chętni do pomocy iuświadomieni narodowo. Wystarczy ci taka odpowiedź? Hellmut Rathke wspomina ponadto, iż jego ojciec stał się krótko po dojściu do władzy nazistów punktem oparcia dla Kościoła Wyznającego. Był to antyhitlerowski ruch niemieckich protestantów, działający wlatach 1934-1945, który powstał wopozycji do oficjalnego Kościoła tzw. Niemieckich Chrześcijan (Deutsche Christen), uznawanego ipopieranego przez władze niemieckie. Działalność członków Kościoła Wyznającego spotkała się zostrymi represjami ze strony władz. Jego głównymi przedstawicielami były tak znane postacie, jak: Martin Niemöller, Karl Barth iDietrich Bonhoeffer. Po zakończeniu II wojny światowej Kościół Wyznający przesłał Światowej Radzie Kościołów tzw. Deklarację winy za zbrodnie hitlerowskie, popełnione przez Niemców wokresie III Rzeszy. Jednak wzupełnie innym świetle stawiają Rathkego akta sprawy ełckiego kreisleitera NSDAP Hermanna Knispela (patrz rozdział: „Białe plamy. Ełk wIII Rzeszy”). Wynika znich, że Rathke miał daleko idące plany, starał się bowiem ourząd superintendenta (duchowny protestancki, będący zwierzchnikiem duchowieństwa określonego terytorium) wEłku. Wtym celu miał poszukiwać poparcia NSDAP wosobie Knispela. Na przeszkodzie wrealizacji tych planów stanęła przedwczesna śmierć Rathkego wkwietniu 1935 r. Pogrzeb Rathkego zgromadził tłumy ełczan, worszaku pogrzebowym maszerowały m.in. kompania wojska, orkiestra wojskowa, Hitlerjugend, Związek Dziewcząt Niemieckich (Bund Deutscher Mädel, BdM), orkiestra SA iStahlhelm.
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    Notgeld – pieniądz zastępczy będący wobiegu wEłku podczas plebiscytu (1920 r.).

  


  Rathke był od początku aktywnie zaangażowany wkampanię plebiscytową wEłku. Poglądy na temat Polski iPolaków miał jasno sprecyzowane. Wwydanej w1925 r. „Księdze pamiątkowej zokazji obchodów 500. rocznicy istnienia Ełku 1425-1925” („Festschrift zur Feier des 500jährigen Bestehens von Lyck 1425-1925”) pisał: Polska jest agresorem, my jesteśmy obrońcą. Rathke wsposób następujący opisywał atmosferę przedplebiscytową wEłku przed 11 lipca 1920 r.:
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  Także wEłku iokolicach okampanii plebiscytowej Polaków mówiono jednogłośnie: znimi nic nie zyskamy! Mieszkańcy wsi powtarzali wówczas często: „po tamtej stronie są wszy”, przez co chcieli wyrazić powszechnie podzielaną opinię: wyższa forma życia nie może przyłączyć się do niższej. Nikt nie wierzył wskuteczność Polski, anarodowi niemieckiemu, tak bardzo dotkniętemu wojną irewolucją, wierzono bardziej niż temu, któremu sprzyjało szczęście po drugiej stronie granicy. Czuliśmy się Prusakami iNiemcami mieszkającymi wkraju, który był wprawdzie sąsiadem Polski, ale nigdy jej poddanym. (…) Samo istnienie tej wiernej Niemcom postawy nie oznaczało, iż będziemy bezczynnie ispokojnie wyczekiwać plebiscytu. Wręcz przeciwnie! Wyczuwało się bowiem niepokój wśród wiernych ojczyźnie, były to szeroko rozpowszechnione obawy ipoczucie beznadziei od czasu, kiedy ogłoszono przymus poddania się plebiscytowi. „Co stanie się zmoim majątkiem, gdy zwyciężą Polacy?”, pytał jeden; „Plebiscyt to tylko oszustwo, dawno już nas sprzedali!”, wzdychał drugi. Ta niepewność nie była pozbawiona podstaw. Trwała przecież rewolucja, która zupełnie nie pasuje Wschodnioprusakowi. Stworzyła ona słaby rząd wBerlinie, który właśnie oddał zpowodu niechęci do walki część kraju wokół Poznania. Rząd ten przejawiał jedynie chęć do negocjacji, lecz inawet tego nie potrafił – kto miał wierzyć, że uchroni on Prusy Wschodnie? Polacy skrzętnie podsycali atmosferę trwogi iobaw. Rozpowszechniali wiadomość, że oddanie Polakom obszaru plebiscytowego zostało już jakoby postanowione przez państwa ententy iże sami prowadzą poza tym czarne listy świadomych Niemców, których pociągną do odpowiedzialności po opanowaniu Prus Wschodnich. Igdy na początku okupacji przez oddziały ententy wEłku pojawiło się dwóch oficerów francuskich, przedstawicieli naszego odwiecznego śmiertelnego wroga, to wielu strwożonych odczytało to jako potwierdzenie rozpowszechnianych plotek. Duchowe przygnębienie było przez pewien czas tak duże, że tu iówdzie wysyłano meble, aniektórzy obywatele, których poprosiliśmy owspółpracę my, ludzie Służby Ojczyźnianej, trzymali się zdaleka, inni odmawiali nam wcześniej obiecanej pomocy, ajeszcze inni przyglądali się zmęczeni izniechęceni zboku. Ta trwoga istrach były gorsze od Polaków imogły niewątpliwie stać się niebezpieczne. Przemienić je wduchową siłę, było zadaniem nas, członków Służby Ojczyźnianej.


  Ewangelicki pastor wspominał również przybycie do Ełku uprawnionych do głosowania spoza Prus Wschodnich:
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  Na ełcki dworzec wtaczał się raz po raz pociąg zgośćmi zRzeszy, peron był wypełniony ludźmi, którzy uważali tych nieznajomych za swoich przyjaciół. Muzyka iśpiew witały wysiadających. Uczniowie wyrywali im bagaże zrąk, żeby zanieść je do ich kwater. Kwatery te tworzono często wten sposób, że posiadacze mieszkań zadowalali się podłogami ikorytarzami, aswoje pokoje udostępniali gościom. Po drodze do mieszkań ustawiano dla gości bramy powitalne, witano ich girlandami, wieńcami itablicami zodpowiednimi hasłami (...).
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    |7.

    Niemiecka agitacja przed plebiscytem. Na czele pochodu osioł znapisem „Głosuję za Polską”.

  


  W przeddzień plebiscytu zorganizowano wmieście pochód, mający jeszcze raz zademonstrować przywiązanie ełczan do niemieckości. Wrodzinnym albumie Klausa Skibowskiego zachowała się fotografia dokumentująca to wydarzenie. Na czele pochodu prowadzono osła ztablicą Głosuję za Polską (Ich stimme für Polen), za nim szedł tłum ełczan. Oddajmy na tym miejscu jeszcze raz głos Brunonowi Rathkemu, bowiem jego opis bardzo pasuje do zdjęcia zalbumu Skibowskiego:
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  I utworzyli pochód. Tysiące itysiące, wszędzie flagi, transparenty, proporce, ulice ozdobione, ludzie przyozdobieni. Wpochodzie tablice znazwami maszerujących stowarzyszeń ihasłami: „Chcemy być zjednoczonym narodem braci” [Wir wollen sein ein einzig Volk der Brüder], albo „Niech żyje piłka nożna dla wzmocnienia niemieckości!” [Hoch lebe der Rasensport zur Stärkung des Deutschtums!], albo: „Związek zawodowy ełckich stolarzy nigdy nie odstąpi od niemieckości!” [Die Gewerkschaft der Tischler von Lyck tritt vom Deutschtum niemals zurück!] oraz innymi. 8-10.000 ełczan szło tak wkierunku toru wyścigów konnych.


  Cytowane przez Rathkego hasła odnajdziemy również na zdjęciu zalbumu Klausa Skibowskiego (szerzej oKlausie Skibowskim patrz: Trasa nr 4, „Śladami ełckich pisarzy”).


  O ostatecznym rezultacie plebiscytu zdecydowało wiele czynników. Była to m.in. forma kart do głosowania, na których umieszczono napisy „Prusy Wschodnie” i„Polska”, co wpraktyce oznaczało wybór między „swoim” a„obcym”. Na teren Prus Wschodnich przyjechało ponadto ponad 100.000 uprawnionych do głosowania Wschodnioprusaków spoza Warmii, Mazur iPowiśla, którzy jednoznacznie wsparli opcję niemiecką. Zrozbrajającą wręcz szczerością wspominali to po latach ełczanie na łamach czasopism wydawanych przez ziomkostwa. Plebiscyt to dla części znich wyłącznie czas słodkiego zwycięstwa, młodości ipsikusów płatanych włoskim bersalierom, nadzorującym prawidłowy przebieg plebiscytu. Na przykład Bruno Kaleschke, wczasie plebiscytu piętnastolatek, wpoświęconym historii Ełku iokolic czasopiśmie „Sudauen” wspominał zrozrzewnieniem:
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  A potem przyjechali ludzie zcałych Niemiec, nawet zodległych landów, żeby wziąć udział wgłosowaniu. Wszyscy oni nosili krzyż zakonu krzyżackiego jako odznaczenie. My, młodzi, taszczyliśmy bagaże naszych „plebiscytowników” [Abstimmer] z dworca iprowadziliśmy ich na kwatery. Nie było już sporów między Kaszubami aSchrubbanerami [dwie zwalczające się grupy młodzieży ełckiej – przyp. R.Ż., M.O.]. Między innymi odwiedzili nas dwudziestosiedmioletni wujek zciotką, októrych nigdy wcześniej nie słyszałem. Byłem dumny, że mogłem pokazać im nasze ładne miasto, aoni chcieli zajrzeć we wszystkie stare kąty nad jeziorem.


  Ten sielski obraz wyłaniający się ze wspomnień dawnych mieszkańców komplikuje jedynie „Muzeum ziemi ojczystej”, wktórym Siegfried Lenz buduje dramatyczny obraz grupy Polaków przechodzących wdrodze do lokalu plebiscytowego przez niechętny szpaler ełczan.


  Nie bez znaczenia dla niemieckiego zwycięstwa były także świeże doświadczenia wojenne oraz przemiany mentalne, które dokonały się wostatnim półwieczu wśród ludności mazurskiej iwarmińskiej, przejawiające się zwrotem wkierunku niemieckiej tożsamości narodowej. Wynik plebiscytu był więc kompleksowym splotem wielu wątków życia społecznego południowych Prus Wschodnich oraz mentalności ich mieszkańców, oczym świadczy fakt, iż – co pokazują nowsze badania historyków polskich iniemieckich – do ostatnich dni przed plebiscytem żadna zjego stron nie była pewna zwycięstwa. Wyniki głosowania przyniosły jednak miażdżącą przewagę strony niemieckiej. Za Prusami Wschodnimi opowiedziało się 97,89 % ludności, aza Polską jedynie 2,11%. Wpowiecie ełckim było to odpowiednio: 99,88 % za pozostaniem wgranicach Niemiec i0,12 % głosów za Polską. Wsamym Ełku za Niemcami głosowało 8.339 osób, aza Polską 7. Atmosferę bezpośrednio po ogłoszeniu wyników plebiscytu Bruno Rathke opisał następująco:
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  Wieczorem 11 lipca przed domem przy Hindenburgstraße 44 [ul. Armii Krajowej, przyp. M.O., R.Ż.], gdzie ogłoszono wyniki plebiscytu, zebrał się tłum, który każde niemieckie zwycięstwo witał muzyką, pieśniami patriotycznymi iradosnym „niech żyje!”. Poruszenie było tak duże, że tłum po ogłoszeniu wyników ogodzinie pierwszej wnocy udał się wraz zmuzyką ihymnem na ustach przed dom kierownika Służby Ojczyźnianej izaintonował tam pobożną pieśń „Dziękujcie więc wszyscy Bogu”. To nie było nic sztucznego, nic tkliwego, lecz szczere wyznanie poruszonych dusz.


  Zwycięstwo plebiscytowe było wydarzeniem oogromnym znaczeniu dla pogrążonych wapatii mieszkańców południowych Prus Wschodnich. Owa apatia wywołana została przegraną wojną, poczuciem krzywdy, zakorzenionym wmicie o„ciosie wplecy”, rewolucją ibolszewizmem, upadkiem monarchii, wktórej szczególnie Mazurzy widzieli ucieleśnienie Boskiego porządku na ziemi iwreszcie groźbą rozpadu państwa i„polską agresją”. Coroczne wspominanie iświętowanie plebiscytu było więc wtym kontekście nie tylko powrotem do chwalebnej przeszłości, lecz przede wszystkim dawało nadzieję istawało się drogowskazem na przyszłość. Uroczystości te wzmacniały związek zziemią rodzinną iniemiecką ojczyzną, poprzez przysięgę wierności pielęgnowały patriotyzm oraz zwiększały mobilizację ikonsolidację wobec zewnętrznego wroga, czyli Polaków. Wraz zupływem czasu rocznice plebiscytowe stały się centralnym aktem politycznego rytuału, który jednoczył wszystkich poczuwających się do niemieckości mieszkańców. Ełk stał się po Iwojnie światowej centralnym miejscem obchodów rocznic plebiscytowych na Mazurach. Ceremoniał obchodów rozpoczynał się od uroczystego pochodu rzemieślników, stowarzyszeń, chórów izespołów muzycznych, bogato ozdobionego licznymi flagami itransparentami demonstrującymi więź znarodem niemieckim. Pochód ten docierał do wspomnianego pomnika na placu Dworcowym, który składał się zdębu ipostawionych wokół niego trzech kamieni. Największy znich znajdował się pośrodku iwskazywał na plebiscytową symbolikę dębu. Na drugim, nieco mniejszym, umieszczony był napis informujący orozmiarach zwycięstwa: 36.534 głosów za Niemcami itylko 44 za Polską. Trzeci zawierał znak rozpoznawczy ruchu ziemi ojczystej, czyli czarny krzyż na białym tle. Symbolikę pomnika wyjaśnił wwygłoszonej podczas jego odsłonięcia 11 lipca 1921 r. mowie Bruno Rathke:
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  Sadzimy dąb jako praświęte drzewo Niemców, jako symbol siły iwytrwałości, by stało na wieki. Przeminą pokolenia, aon pozostanie 100, 200, 500 iwięcej lat. Krocząc obok nich, obywatel Ełku powinien się zastanowić: „Niegdyś Mazury były wniebezpieczeństwie, uratowała je niemiecka wierność”. Wyjdzie ktoś obcy zdworca istanie zaskoczony: „Jakiś dąb wśrodku miasta, tak dumne drzewo [?]”; wtedy jego gałęzie, szumiąc, powinny odpowiedzieć: „Wędrowcze, wróć do domu i (...) opowiedz swoim, że niegdyś sprawdzianowi poddano wierność ito właśnie jest jej wspaniałe ukoronowanie”. (…) Obok dębu stoją trzy kamienie, głazy naszej mazurskiej ziemi. Są zgranitu; tak twarde okazy, że kamieniarz stwierdził: „Będą stały 100 lat!”. Są twarde, jak twardy jest wizerunek dusz tych, którzy wytrwali iprzetrwali rok 1920. Podarował je niemiecki obywatel powiatu, oszlifowała je ręka niemieckiego mistrza znaszego miasta.


  Jak pokazuje powyższe przemówienie, umieszczenie kamieni plebiscytowych na placu Dworcowym miało więc pokazywać odwiedzającym Ełk podróżnym „niemiecką świadomość iniemiecką wierność”, jak sformułował to wdalszej części swojego przemówienia Rathke.


  Jak na kamienie – pomniki plebiscytowe okazały się nadzwyczaj ruchliwe. Najpierw zcentralnego punktu placu Dworcowego zostały przeniesione na jego prawą (jeśli patrzeć od strony dworca wkierunku ul. Armii Krajowej) część, tam, gdzie obecnie znajdują się wiaty przystanku PKS. Niedługo później trafiły pod pomnik ofiar wojny 1870/71, umieszczony przed kościołem ewangelickim. Po wojnie słuch onich zaginął.
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    |8.

    Budynek przedwojennego teatru miejskiego. Obecnie gmach hotelu „Rydzewski”.

  


  Opuszczając budynek dworca, kierujemy się wstronę centrum miasta, idąc ulicą Armii Krajowej. Po drodze mijamy wielkomiejskie, eklektyczne kamienice, które powstawały wraz zrozbudową centralnej części śródmieścia wokół kościoła ewangelickiego od połowy XIX w. Wbudynku dzisiejszej restauracji „Rydzewski” przy ulicy Armii Krajowej 32 mieścił się wcześniej teatr miejski[image: gwiazda], apo 1945 r. kino „Orzeł”. Teatr wEłku, zwany najpierw Teatrem im. Królowej Luizy (Luisentheater), apotem Niemieckim Teatrem (Deutsches Theater), założył po Iwojnie światowej radny miejski Max Dittrich, przebudowując na ten cel „Kaiserhof”. Teatr mieścił 700 widzów. Wystawiano wnim klasyczne sztuki teatralne oraz przedstawienia operowe ioperetkowe. Teatr przestał istnieć wpołowie lat dwudziestych, wlatach trzydziestych występował wEłku gościnnie Południowopruski Teatr Krajowy (Südpreußisches Landestheater) zprzedstawieniami operowymi, aod 1934 r. regularnie Teatr Krajowy zOlsztyna (Landestheater Allenstein). Obecna siedziba Banku Gospodarki Żywnościowej przy ul. Armii Krajowej 24 to dawna filia Banku Rzeszy[image: gwiazda] (Reichsbank). Dzisiejsza apteka przy ul. Armii Krajowej 20 to dawna apteka „Masovia”[image: gwiazda] (Masovia-Apotheke), otwarta przez aptekarza Behrendta w1894 r. Przy okazji warto dokładnie obejrzeć sam budynek – jeden znajpiękniejszych wmieście.
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    |8. cd.

    Przed wojną filia Banku Rzeszy, obecnie siedziba oddziału Banku Gospodarki Żywnościowej.
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    |8. cd.

    Kamienica zdawną apteką „Masovia”.

  


  POCZTA


  Idąc dalej wkierunku centrum miasta, mijamy na skrzyżowaniu ulic Armii Krajowej iChopina budynek poczty[image: gwiazda]. Został wybudowany w1881 r. 1 kwietnia 1908 r. poczta odkupiła za 81.457,60 marek sąsiednią działkę opowierzchni 1.790 m2 wraz zwynajmowanym dotychczas budynkiem od właścicielki Luise Behrendt, 10 czerwca 1918 r. dokupiono jeszcze 5 m2 gruntu od Marii Schulz za 140 marek. Na pierwszym piętrze budynku poczty znajdowało się też pięciopokojowe służbowe mieszkanie naczelnika. Wraz zupływem czasu zmieniało się wnętrze budynku oraz jego otoczenie.
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    |9.

    Plan działki pocztowej z1913 r.
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    |9. cd.

    Plan działki pocztowej z1933 r.

  


  Budynek rozbudowano wzdłuż dzisiejszej ulicy Chopina (dawna Falkstraße). Istniejące jeszcze w1913 r. stajnie wpodwórzu budynku wkrótce zastąpiono garażami. W1933 r. (plan na nast. stronie) poczta miała dwa (nieistniejące dzisiaj) wejścia od strony dzisiejszej ul. Armii Krajowej (dawna Hindenburgstraße) oraz wejście boczne od strony ul. Chopina. Używając wejścia na rogu Hindenburgstraße/Falkstraße, wchodziło się do hali, wktórej znajdowały się okienka przyjmowania iwydawania listów (Briefannahme, Ausgabe), pomieszczenia odprawy poczty (Abfertigung), kontroli zgodności zawartości przesyłek iprzekazów zdanymi znajdującymi się na przekazie lub karcie listu iich dalszego przekazywania do doręczenia (Entkartung). Whali pocztowej znajdowały się również kasa główna (Hauptkasse) praz pomieszczenia administracyjne (Amtszimmer) ilistonoszy (Briefträger). Wczęści budynku wzdłuż Falkstraße znajdował się magazyn paczek (Packkammer) oraz okienko nadawania iodbierania paczek (Paket-Annahme und Ausgabe). Wpodwórzu poczty (Posthof) znajdowały się garaże mieszczące odpowiednio dwa itrzy samochody ciężarowe oraz dwa omnibusy pocztowe. Do działki pocztowej przylegał od strony Hindenburgstraße ogród naczelnika poczty (Garten des Amtsvorstehers). Po 1945 r. budynek przejęła Poczta Polska, do dzisiaj służy on swojemu pierwotnemu przeznaczeniu.
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    |10.

    Wzniesiony w1881 r. gmach poczty.

  


  Dalsza część rozdziału dostępna w pełnej wersji


  Trasa nr 2

  

  KOSZARY | KATEDRA ŚW. WOJCIECHA | KOŚCIÓŁ METODYSTÓW PLAC JANA PAWŁA II (DAWNY PLAC SAPERA) | DAWNY CMENTARZ KATOLICKI | CMENTARZ KOMUNALNY | CMENTARZ WOJENNY
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  Rozdział dostępny w pełnej wersji


  Trasa nr 3

  

  WIEŻA CIŚNIEŃ | WZDŁUŻ PROMENADY NAD JEZIOREM EŁCKIM
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  Trasa nr 4

  

  ŚLADAMI EŁCKICH PISARZY
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  Rozdział dostępny w pełnej wersji


  Trasa nr 5

  

  EŁK WCZASACH STALINOWSKICH
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  Trasa nr 6

  

  CHRZANOWO,

  CZYLI

  POLSKA STOLICA WSCHODNICH GREKOKATOLIKÓW
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  * * *

  

  BIAŁE PLAMY,

  CZYLI EŁK

  WIII RZESZY
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  EŁK

  WOCZACH INNYCH
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